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Są ex-trakty w kancelar jach , i są ex-trakty 

Ha polu.

•  f  *Garbaty nigdy prostym żołnierzem byc niemo­
c e ,  choeby sam gwałtem chciał przystać do woj­

sk a.

Kobiety są z rodzaju miły ch Indżyn jerów , bo 
miny s ł o d k i e  rob ią , krore  jednak czasami równie 
bywają niebezpieczne, jak i m iny przy fortecy,

Dawni rycerze nie bili się na oryginały ale na
l  1 .



kopje, musiało l,yd mato oryginałów , ale tera ,, o. 
no ho...

Kałamarz z atramentem można żydowskim kra­
jem nazwać, co to ztamtąd żydów wychodzi.

Niema dziwu źe człowiek raz tak m ów i, dm*
g* raz inaczej, raz ciepło drugi raz zim no, bo mu
natura dała takie usta , źe może niem i i chuehac' i 
dmuchad.

. N 'ekt6rzy ^ m iast okularów, używają do czy­
tania szkła palącego, które natychmiast wyższe m y.
fli wypala, przez to  skraca lekturę i czytelnika 
chłodzi.

Człowiek jak fuzja ma swój « 1 ,  ma 2apalj

ma łozo, używa podsypki, w interesach czasom toi 
bywa rura et cetera.

Są ludzie co bardzo często dostają nosy, dzi-
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wna rzecz gdzie je padziewają ; bo z jednym ty lko 

ehodzą.

D o ty c h c z a s  w błocie gubiono trzew ik i,  k t o s  

m iał p r z y p a d e k  że  zgubił je na balu.

Co mi to za architektura w Londyńskich pała» 

each, jedna jest izba niższa, druga wyższa.

Dziwna rzecz że w Kobyłce także ludzie m ie­
szkają, zapewne nigdy piechotą n iechodzą , a przy- 

niej nie tyle się utrudzą.

Co to  za osobliwszy sposób mówienia: „szedł 

p a n ,  a za nim człowiek “ niby to p a n n ie  człowiek.

Pewnemu Doktór pozwolił pic wino ale ty l­
ko przy s to le ,  on też cały dzień siedzi przy stole 

i w ciąż wino pije.

Wkrótce będzie kochanego Marcinka; w m ar-
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cinkow skie d n i .  p i firw8Ze ro , R g r a j? , od(ła

swoj ko rpus  b ies iadn ikom , a p ió ra  au torom .

Nikt takiej niewdzięczności niedoNviadcza jak 
I ' i e c ,  o n  ogrzewa ju d z i ,  a on i się ty łe m  do n ie ,
go obracają.

Na sądach wołają u c i s z c i e  s i ę !  czemu rp, 
c z c j  n iew ola  ją u c i e s z c i e  s i ę !

W szystko w d o łk i  w pada, a d o łk i  b u te lk i  wpa, 
dają w w ino ,

K upcy choc się nie k łu c ą ,  a godzą sio z k u p u ,  
jącemi.

N ow y św ia t  jest u  nas na  u l ic y ,  a wielki,'wiat 
w karetach.

_ ° s ta te c z n a  zgoda nazywa się p o k ó j ,  wiec p re ,  

hm m acje  p o w in n y  się nazywać przedpokój,



Są rozmaite praw ((i- a gramatyczne', dramaty­
czne, logiczne, jednak prawidła do butów najwię­
cej się do poloru przykładają.

Reduta musiała kiedyś połknąć: kompas, bo 
zawsze ku pułnocy zmierza, a czasem i dalej.

Wioski dzielą się na włoki, a pieniądze zanie 
na zwdoki. __ .

Te dvVa miasta Korzec i Żytomierz powinn 
były byc obok siebie budowane.

Ka/dy męszczyzna może byc białogłową, j< 
osiwieje.

Jak dziś francuzczyzna, tak przedtem nie; . 
czyzna do tego stopnia była u nas w modzie, f  
nawet djabełki nie pokazywały się inaczej, tylko p«?- 
niemiecku.



Batannty powinny |>iae;0- latMni 

Gospodarzy, bo tamtym JaUrnie najpotrzebniejsze.

Jeden Jegomość ma tak wiele brytanów Jej 
podwórze można „ az„,ad wicJkł 'jego

zyi ni,-chce rated nikogo m  kwaterze, a le  ń ,  
watcrkę radby każdego zaprosid

N A G R O B K I ,

Urzędnikowi.

’Wielka była polityka,
Tego pana urzędnika;
Nic dał zgorszenia nikomu ; 
'4<? kradł zawsze po kryjomu.

Próżniakowi.

Przez całe życie chodziłem, 
Całe Życie jadłem, piłem; 
Dos'd t ru dów ; już się nie rusz 
Bo odpoczac sobie muszę.

' i  >

4
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A N E G D O T Y ,

Pew ien  jest tak  skąpy 7,e niedaje k ro p k i  nad 

l i te rą  ażeby m niej a t r a m e n tu  w ychodziło .

Raz na Jarm arku  hand in iący  Laskami w oła, 

k to  m a pien iądze te n  dostanie kije.

Zgubiorrk rieczy,

Wczoraj m n ie  idącemu z K rakow skiego przed* 
tniescia na  Saski dziedzien iec  zg in ę ła  v,r t ło k u  żona 

jeszcze jes t  m ło d a  i piękna, po  karm azynow ym  sza­

lu  na jła tw ie j ją p o zn ać  można, p rzy tem  m am  h o ­

n o r  nadm ien ić  że m a k ró tk i  w z ro k ,  tak  dalece iż 

często bra ta  innych  m ęzczyzn za m nie, te n  jej b łąd  

za późno d o s t r z e ż o n y m  zosta ł ,  i dla tego  jeszcze 

n ie  jest u leczony  — W span ia ły  oddawca odb ierze  
przyzw oitą  nagrodę — Mięszkam w narożnym  Do­

m u.
= = - -

K  A L E M B U R Y.

124. Każda sum m a na-leży się.

1 2 0 . N ie - z a - w o d a m i  praw dy szukać trzeba»
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126. K u -b a si \ v \ b  "egł.

127. Z a -n ic  wzią ł 'p ien iądze .

128 Ot rz ymał  za - bez -pieczenie.

129. Niekuzdy do -tnow y  jest zdatny*

150. Czy k ro p id ło  - nie - w sze*

15 1. P iw o -war - kocza niema. 
i 5 ś .  Pani Sieciechowa.

i3 5 .  Szkoda że ilie od S tu  - dni zaczęto budować* 
i5 4 .  Swa - wola do, zguby prowadzi.

J.35. N a -  ganeczki sobie wyszły. 

i3 ó .  Tylko w ło ch  mo/.e rzekę p o - z wać.

. u-

Z A G A D K A .

Rosnę w olno  u  Żydów , a zydzi n a  wzajem 

Rosną, m nożą się we m nie , jam jest dla n ich  rajem.

S Z A R A D A .

Czytać m n ie  m ożna  ze dw óch s tron; 
Lecz na  ruszyć  kara, zgon .


